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JĘZYKOWY OBRAZ MIŁOŚCI W WYBRANYCH 
WIERSZACH KSIĘDZA JANA TWARDOWSKIEGO 

I ICH ROSYJSKICH PRZEKŁADACH 

Poezja księdza Twardowskiego wpisuje się w nurt poezji religijnej, 
a podjęty w artykule temat odnosi się do lingwistyki kulturowej, ko­
gnitywizmu i JOS. M. Jasińska-Wojtkowska zaznacza, mimo iż „okre­
ślenie 'poezja religijna' nie ma statusu terminu naukowego, jest ono 
mocno zakorzenione w świadomości [ . . .  ] czytelników, jak i badaczy" 1. 
Według autorki, rozpoznanie, czym jest literatura religijna, wymaga po­
trójnych kompetencji :  „religiologicznej (związanej między innymi z ro­
zumieniem pojęć religii, religijności, sacrum), semiologicznej (związanej 
z rozumieniem religii jako zjawiska kultury) i teoretyczno-literaturo­
znawczej (związanej z problematyką interpretacji dzieła literackiego)" 2• 
Z. Baran dodaje, że 'poezja religijna' obejmuje wiersze kryjące w sobie 
idee, wynikające bezpośrednio z prawd wiary, kreujące obraz człowieka 
zgodnie z wiarą . Religijny światopogląd podmiotu lirycznego oznacza, 
że jest on świadomy swej egzystencji w bezpośredniej więzi z Bogiem. 
Wartości chrześcijańskie: wiara, nadzieja, miłość są w hierarchii warto­
ści podmiotu literackiego najważniejszymi wartościami egzystencjalnymi 
i kulturotwórczymi3. Ponadto, jak zauważa Jasińska-Wojtkowska, „poję­
cie 'poezja religijna' nie jest apriorycznie czy organicznie związane z żad­
nym określonym systemem religijnym, ani - tym bardziej - konkretnym 

1 M. Jasińska-Wojtkowska, Uwagi o poezji religijnej, „Zeszyty Naukowe KUL" 37, nr 3-4, 
Lublin 1994, s. 120. 

2 M. Jasińska-Wojtkowska, Problemy identyfikacji religijności dzieła literackiego, [w:] Sacrum 
w literaturze, Lublin 1983, s. 54. 

3 Por. Z. Baran, W kręgu poezji religijnej dla dzieci, Kraków 2001, s .  17. 
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wyznaniem. Jest to uzasadnione dwojako. Egzystencjalne przeżycia reli­
gijne często nie mają uchwytnego związku z religią jako systemem, sta­
nowią bowiem reakcję na spotkanie dna duszy z sacrum, które [ . . .  ] jest 
bytem absolutnym, a więc przekraczającym ludzkie, zatem ograniczone 
kategorie racjonalności i kultury. Poezja liryczna jest ponadto sztuką ope­
rującą symbolem, skrótem, spięciem sensów i obrazów, a więc poetyką 
antyanalityczności, często niepoddawaną jednoznacznie ukonkretniającej 
interpretacji" 4. Język poezji religijnej musi zmieniać religijne nacechowa­
nia swych znaków, gdyż w dużej części jest językiem kultury. Poezja re­
ligijna ma wpływ na pogłębienie duchowości, odświeżenie języka poezji, 
„prowadzenie wiernych do Boga drogami ich powszedniości, doświad­
czeniami ich egzystencji współczesnej" 5• 

Wszechstronna refleksja nad JOS jest szczegółowo omówiona w hu­
manistyce polskiej 6, więc wystarczy w tym miejscu zasygnalizować naj­
istotniejsze zagadnienia związane z tym pojęciem. Jak pisze W. Wyso­
czański: „Zasadniczym założeniem koncepcji JOS jest stwierdzenie, iż ję­
zyk nie jest tylko środkiem porozumiewania się międzyosobniczego, ani 
też nie jest tworem niezmiennym [ . . .  ] .  Przeciwnie [ . . .  ] , język pojmowany 
jest tu dynamicznie, tzn. brana jest pod uwagę jego strona aktywna, co 
oznacza, że znajduje się on w stanie ciągłego tworzenia i rozwoju [ . . .  ] .  
Język sprowadzany jest zatem do roli kreatora rzeczywistości, przy czym 
kreatywność rozumiana jest w tym odniesieniu jako zdolność tworzenia 
przez język własnego systemu pojęć w umyśle człowieka, tzn. tworzenia 
swoistego obrazu świata" 7• Język ujawnia, poznaje, interpretuje, odzwier­
ciedla rzeczywistość pozajęzykową. 

Rola konwencji językowych w organizacji i symbolizacji tekstu z defi­
nicji stanowi przedmiot badań gramatyki kognitywnej . Obrazowanie jest 

4 M. Jasińska-Wojtkowska, Sytuacja poezji religijnej, [w:] To, co Boskie, to, co ludzkie: ma­
teriały z sesji „Poezja religijna, metafizyczna, czy . . .  ? ", pod red. R. Pyzałki, Wrocław 1996, 
s. 12. 

5 B. Chrząstowska, Wierzę wierszem. O poezji kapłańskiej, [w:] Religijne aspekty literatury 
polskiej XX wieku, pod red. M. Jasińskiej-Wojtkowskiej, J. Święcha, Lublin 1997, s. 295. 

6 Zob. Językowy obraz świata, pod red. J .  Bartmińskiego, Lublin 1990; S. Grabias, Język 
w zachowaniach społecznych, Lublin 1997; R. Kwaśnica, Rzeczywistość jako byt sensu. Teza 
o językowym tworzeniu rzeczywistości, [w: ] Podstawowe pojęcia i problemy, pod red. J. Anu­
siewicza, J .  Bartmińskiego, „Język a kultura", t. 1, Wrocław 1991; A. Mańczyk, Wspólnota 
językowa i jej obraz świata. Krytyczne uwagi do teorii językowej Leo Weisgerbera, Zielona Góra 
1982 i inni. 

7 W. Wysoczański, Językowy obraz świata w porównaniach zleksykalizowanych na materiale 
wybranych języków, Wrocław 2006, s .  69-70. 
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najbardziej podstawową cechą języka poetyckiego. E. Tabakowska pisze, 
że: „Obrazowanie, utożsamiane z obrazem poetyckim, od zawsze ucho­
dziło za ducha poezji i źródło jej piękna, słowem - za istotę sztuki słowa. 
Uznawane za wyłączny atrybut języka poetyckiego, tradycyjnie kojarzone 
jest z tzw. językiem przenośnym i ogranicza się do metafor poetyckich, 
symboli i alegorii, czyli 'figur mowy'. Aby dany tekst został zakwalifi­
kowany jako przykład obrazowania, musi wyróżniać się wysokim po­
ziomem kondensacji użyć języka przenośnego"s. Z kolei R. W. Langacker 
przedstawia swoją koncepcję 'gramatyki jako obrazowania' 9. W jego teorii 
wszystkie procesy poznawcze znajdują bezpośrednie odbicie w sposobie 
portretowania sceny przez użytkownika języka, a ostatecznie także w jego 
wyborze jednostek językowych i obrazów. Natomiast różnice w budowie 
ludzkich języków i ich wpływ na duchowy rozwój ludzkości są punktem 
wyjścia do opisu swoistości rosyjskiego przekładu polskiej współczesnej 
poezji religijnej, w tym też twórczości księdza Twardowskiego. Przekład 
poezji to nie czysto językowy transfer, lecz przekład języka, świata i ob­
razów z nim związanych. 

Przedmiotem analizy w niniejszym artykule jest językowy obraz mi­
łości w utworach księdza J. Twardowskiego i ich rosyjskich przekła­
dach. Miłość to jeden z wielu tematów podejmowanych przez autora, 
ale poza wiarą jest to temat główny. Cechą jego poezji jest zafascyno­
wanie rozmaitością zjawisk, nie zawsze przez nas zauważalnych. J. Pu­
zynina stwierdza, że „Ksiądz Jan mówi dużo o takich pojęciach ogól­
nych jak miłość, prawda, wiara, dobro i zło, samotność, milczenie, roz­
waża je w sposób głęboki, a także - co ważne dla rozwijanej przeze 
mnie myśli - ukazuje różne ich rozumienia, sposoby przeżywania, uza­
leżnienia od ich podmiotów, od sytuacji, perspektyw, zmiennych punktów 
widzenia, umieszcza je w łańcuchach przyczyn i skutków" 10• Tematyka 
wierszy J. Twardowskiego najczęściej dotyka najważniejszych spraw eg­
zystencjalnych. Poeta pisze o ludzkich doznaniach, uczuciach, doświad­
czeniach, o relacjach między człowiekiem a Bogiem i między ludźmi 

8 E. Tabakowska, Językoznawstwo kognitywne a poetyka przekładu, Kraków 2001, s .  45. 

9 Zob. R. W. Langacker, A view of linguistic semantics, [w: ] Topics in Cognitive Linguistics, 
pod red. B. Rudzkiej-Ostyn, Amsterdam/Filadelfia 1988, s .  65. 
10 J .  Puzynina, Ksiqdz Jan Twardowski - poeta i człowiek, [w: ]  A to co na krótko może być 

na zawsze . . .  Pokłosie spotkania poświęconego pamięci księdza Jana Twardowskiego, pod 
red. E.  Hoffmann-Piotrowskiej, J .  Puzyniny, Warszawa 2007, s .  24. 
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wzajemnie. W duchowości księdza Twardowskiego i jego reakcjach na 
świat pozostaje niezmienny jeden wektor: autentyczne wcielanie w ży­
cie przykazania miłości Boga i ludzi. Między poezją miłosną a poezją 
religijną jest pewne podobieństwo: obie muszą być pełne autentycznych 
przeżyć i radosnych, i smutnych. Żeby pisać wiersze religijne, trzeba jed­
nak zakochać się w Bogu ze wszystkimi radościami i ranami, jakie zadaje 
miłość. 

Miłość jest uczuciem, czymś, co trudno wyrazić przy pomocy ogra­
niczonych środków językowych. A. Wierzbicka stwierdza: „Uczucia to 
jest coś, co się czuje - a nie coś, co się przeżywa w słowach. W sło­
wach można zapisać myśli [ . . .  ] . Myśl jest czymś, co ma strukturę dającą 
się odtworzyć słowami. Uczucie z natury rzeczy jest pozbawione struk­
tury, a więc niewyrażalne" 11 • Miłość to wyrażenie językowe zawierające 
dodatni komponent wartościujący pod względem ładunku aksjologicz­
nego. Nie ma oczywiście jednej zadawalającej definicji miłości, obejmują­
cej wszystkie jej rodzaje. Psychologowie, filozofowie i lingwiści, zarówno 
polscy, jak i rosyjscy, wskazują na komponenty specyfikujące różne ro­
dzaje miłości 12, np. :  „Miłość, poryw serca kierujący naszą uwagę w stronę 
jakiejś osoby, przedmiotu czy wartości ogólnej" 13. „CAOBOM './\1060Bb1 

o6o3HaqaeTc.H MHO)K:eCTBO pa3AWIHhIX .HBAe:mrif, TI./\OTCKID< M AyxoBHhIX, 
9MOIJ;J10Ha./\bHbIX ł1 MHTe./\./\eKTyaAbHbIX, cepbe3HbIX ł1 AerKOMbIC./\eHHbIX, 
C03MAaTe./\bHbIX ł1 pa3pyllll1're ./\bHbIX11 14• 

Dyskurs o miłości prowadzony był od czasów starożytnych po współ­
czesność. W ciągu dziejów miłość traktowano jako piękne, zmysłowe, 
namiętne uczucie do drugiego człowieka, ale także jako cnotę, dar od 
Boga, wartość duchową, niezbędną człowiekowi w życiu. Miłość jest do­
wolną ilością emocji. Wśród jej rodzajów filozofowie wymieniają najczę­
ściej : agape - miłość bezinteresowna, ofiarna, przejawiająca się w zafa­
scynowaniu drugą osobą; eros - miłość twórcza, sentymentalna; sexus -
miłość zmysłowa, cielesna; storge - miłość przyjacielska, czuła. E .  Fromm 
uważał, że prawdziwa dojrzała miłość polega na obdarzaniu nią innych, 
co jest równoznaczne z aktem dawania innym samego siebie. Poza mi-

11 A. Wierzbicka, Kocha, lubi, szanuje. Medytacje semantyczne, Warszawa 1971, s .  30. 
12 Zob. A. Wierzbicka, op. cit . ,  s. 94; B. Bierwiaczonek, Religijne subkategorie miłości, 

[w: ]  Uczucia w języku i tekście. Język a kultura nr 14, red. I .  Nowakowska-Kernpna, A. Dą­
browska, J. Anusiewicz, Wrocław 2000, s .  79-115  i inni. 
13 J. Didier, Słownik filozofii, Katowice 2000, s. 233. 
14 C1waapb 6u6.llei1CK020 6020c.lloBUS1, noA peA. K. AeoH-Aiocpypa, BpIOcceAI> 1974, cTp. 527. 
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łością braterską, matczyną, miłością samego siebie i erotyczną, Fromm 
wyróżnił także miłość Boga 15 . 

W utworach Jana Twardowskiego miłość nie jest tylko uczuciem, 
wzruszeniem, romansem ani zakochaniem się. Jest dawaniem i przyj­
mowaniem. Kto kocha, przyjmuje to, co dostaje, a gdy daje - nie żąda 
wdzięczności. Miłość jest dojrzewaniem, troską i wzajemną odpowie­
dzialnością za siebie. Jest uczuciem najważniejszym i opisywanym na 
różne sposoby. Poeta mówi zarówno o różnych odmianach miłości mię­
dzyludzkiej, jak i o miłości w relacji między Bogiem i człowiekiem. W jego 
wierszach miłość jest wysoko waloryzowana, ponieważ pochodzi z nieba, 
od Boga. Taka miłość jest bezgraniczna, a człowiek ogarnięty Bożą mi­
łością jest też zdolny kochać. Twardowski uważa, że miłość to najwspa­
nialszy dar życia, że trzeba być blisko innych aż do ostatniego tchu. Jego 
poezja jest niekonwencjonalną szkołą uczuć. Mistrzem w tej szkole jest 
Bóg. Miłość Boża jest wielka, ale nie przesłania sobą tego, kogo kocha. 
Ludzie często kochają niemądrze i boleśnie, zajmują się bardziej swoim 
uczuciem niż kochaną osobą. Ksiądz J. Twardowski nie ucieka przed pa­
radoksami uczuć. W swoich wierszach wyraża przekonanie, że miłość 
jest jedną z najbardziej skomplikowanych spraw życia 16. 

Przytoczone powyżej tezy mają swoje potwierdzenie w materiale 
egzemplifikacyjnym. Podstawą do analizy obrazów miłości są wybrane 
wiersze księdza J. Twardowskiego 17 i ich rosyjskie przekłady, zawarte 
w tomikach wierszy 18 i na różnych rosyjskojęzycznych stronach inter­
netowych. Materiał badawczy stanowi 68 dwutekstów obrazujących mi­
łość . Można je podzielić na 3 podstawowe grupy, uwzględniające podmiot 
i obiekt miłości. Są to teksty opisujące: 

- miłość międzyludzką, 
- miłość człowieka do Boga, 
- miłość Bożą. 

W artykule została przeprowadzona analiza typów miłości w ujęciu 
bilateralnym. Jej celem jest wyszczególnienie cech miłości w JOS pol­
szczyzny i idiolekcie księdza Twardowskiego, jak również pokazanie, 

15 Por. E. Fromm, O sztuce miłości, przekład A. Bogdański, Warszawa 1971 . 
l6 Por. H. Zaworska, Jestem bo Jesteś, Kraków 1999. 
17 J. Twardowski, Zaufałem drodze. Wiersze zebrane 1932-2006, Warszawa 2007. 
18 5I. TBapAoBcKIDi:, Cmuxu, MocKBa 2006; 5I. TBapAoBcKIDi:, Cnewume J1106umb .moaeu, 

MocKBa 2009. 



28 BEATA EDYTA DWORAKOWSKA 

co dzieje się z JOS, gdy przeniesie się go na grunt języka rosyjskiego 
i kultury rosyjskiej . Nadrzędnym, sprężonym z oczekiwaniami odbior­
ców celem tłumaczenia jest zrozumienie i zaakceptowanie przekazywa­
nej treści tłumaczonego utworu. Tekst zrozumiały dla odbiorcy warun­
kuje odpowiednie oddziaływanie w konkretnej sytuacji. Istotna jest także 
świadomość różnic kulturowych między JO i JP, niezbędna do oddania 
przez tłumacza ekwiwalentnego obrazu w tekście przekładu. E. Taba­
kowska zauważa, że „Każdy indywidualny, niepowtarzalny akt prze­
kładu poprzedzony jest indywidualnym, niepowtarzalnym aktem recep­
cji i interpretacji, lecz równocześnie oba stadia tego procesu ograni­
czone są przez konwencje - językowe, społeczne i historyczne" 19. Po­
niższa analiza pokazuje, jak tłumacze, uwzględniając wszelkie konwen­
cje, poradzili sobie z przekazaniem idiolektalnego obrazu miłości na ję­
zyk rosyjski. 

Uczucia w poezji Twardowskiego są ukazywane poprzez wymienie­
nie ich cech, metaforyczne antropomorfizacje, a także przez towarzyszące 
im zewnętrzne objawy. „Poeta wykorzystuje wielość sensów tkwiących 
w wyrażeniach językowych odnoszących się do wyglądu ciała, reakcji fi­
zycznych lub zachowań" 20. Miłość u J. Twardowskiego jest najważniejsza, 
bezcenna, jest czymś wielkim. Miłość człowieka do człowieka ukazana 
w wierszach poety jest zaskakująca, nielogiczna, często niezrozumiała, 
zbyt wielka, zmienna. Miłość jest czymś tajemniczym, ulotnym. Jest także 
ślepym zaufaniem, wyjściem poza siebie. Nie da się jej wytłumaczyć. Ko­
cha się nie za coś, tylko za nic, wbrew wszystkiemu. Cechy te próbują 
wiernie, adekwatnie oddać tłumacze w JP, np. :  

Jest jeszcze taka miłość I ślepa bo  widoczna I jak szczęśliwe nieszczęście I 
pół radość pół rozpacz I ile to trzeba wierzyć I milczeć cierpieć nie pytać I 
skakać jak osioł do skrzynki pocztowej I by dostać nic I za wszystko I miej 
serce i nie patrz w serce I odstraszy cię kochać (Jest, I) 

EcTb eme TaKa5I AI060Bb I cAerra5I rroToMy '!TO 3pMMa5I I KaK cqacTAMBO 
HecqacThe I rroA ypaAOCTb rroA yropbe I CKOAhKO )Ke HaAo BepMTb I MOA 'la Th 
cTpaAaTh He crrpannrnaTb I cKa'laTh KaK oceA K IIO'ITOBOMY 5IIUMKY I 'IT06h1 
rrOAY'll1Tb . . .  HI1'lero I 6yAh A06pbIM B Ayrne 11 He 3arA5IAhIBa:t1: B AYIIIY I 
rro60J.11IIhC5I AI06MTh (Ecmb, 11) 

19 E. Tabakowska, op. cit. ,  s. 99. 
20 J .  Kowalewska-Dąbrowska, Językowy obraz uczuć w poezji Jana Twardowskiego, [w:] A to 

co na krótko może być na zawsze„. Pokłosie spotkania poświęconego pamięci księdza Jana 
Twardowskiego, pod red. E. Hoffmann-Piotrowskiej, J . Puzyniny, Warszawa 2007, s. 1 10. 
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Nie sądź miłości nie oskarżaj żadnej I nie wybrzydzaj zbyt wielka więc 
się nie nadaje I tak czysta że ją tylko ocala rozstanie I miej litość dla nie­
wzajemnej biednej I co wydała się tobie jak but niepotrzebny I uszanuj 
półidiotkę dokładnie od rzeczy I taką która umarła i jeszcze się leczy I sto 
lat temu pisała moja babka w listach (Pisała, I) 
He 0611.>Kai1: AI06B11 He o6BMH5Ii1: ee I He naqKai1 ecAM BeAMKa He no pa3Mepy I 
11 TaK qJ1CTa qTo coxpaHMT ee .1U1I.I.Ih pa3A yKa I .>KaAei1 6e30TBeTttyIO 
6eA,H5!.>KKY I qTo BcerAa Ha BMAY KaK 6oTMHoK HenapHbIM I yBa.>Kb ee Aypexy 
Ha6eKpeHh 6e3 TOAKY I 11 pa36MTyro co6paHttyIO no ocKOAKY I CTO AeT TOMY 
nncaAa M05! 6a6Ka B nncbMax (IIucaJia, NET 2) 

[ . . .  ] dobry wieczór I bo serce zgłupiało na nowo [ . . .  ] ( ***, III) 

[ . . .  ] A06pbri1 Beqep I BeAh cepAUe on5!Th norAyrreAo [ . . .  ] ( ***, III) 

Myślisz - znowu się spóźnia I zaraz się obrażasz I marudzisz jak sikorka 
ta brzydsza bez czubka I kto miłości nie znalazł już jej nie odnajdzie I 
a kto na nią wciąż czeka nikogo nie kocha I martwi się jak wdzięczność że 
pamięć za krótka I miłość dawno przybiegła i uklękła przy nas I spokojna 
bo szczęście porzuciła ciasne I spróbuj nie chcieć jej wcale I wtedy przyjdzie 
sama (Czekanie, III) 
AyMaeIIIb - ona3AhrnaeT CHOBa I o6J1)KaeIIIbC5! I KOłflOqJ1Illb KaK CMHJ1qKa 
Ta HeB3paqtta51 6e3 xoxoAKa I KTO AI06B11 He HaIIIeA He OThnu;eT I KTO Bce 
.>KAeT ee TOT He AI06MT I 11 rpycTMT 6AaroAapHbii1: 3a KopoTKyro naM5!Th I 
a AI06oBb AaBHO rrp116e.>KaAa CTOMT Ha KOAeH5IX nepeA HaMM I 6poc11B TecHoe 
cqacThe cnoKoi1Ha I TbI norrpo6yi1: He .>KAaTb ee BOBCe I 11 oHa caMa K Te6e 
Bhri1:AeT (O:J1Cuoa1-1ue, III) 

Miłości towarzyszy ciągły lęk, a także poczucie samotności. Wszyscy 
szukają miłości. Nie zawsze skutecznie. Niektórzy przeciwnie - próbują 
uciec od miłości. Najgorzej jest przestać kochać, to jest dopiero dramat. 
Człowiek jest po to, żeby kochać człowieka. Teksty utworów sugerują, że 
nawet miłości nieudane, przemijające, bolesne, nieodwzajemnione też nas 
wiele uczą, np. :  

Miłość i samotność I wzięły się pod ręce jak siostry I idą noga w nogę I 
nie rozdzielaj ich I nie szarp. Łapy przy sobie I miłość bez samotności I 
byłaby nieprawdą I samotność bez miłości rozpaczą [ . . .  ] I jeśli były gdzie 
indziej I to i przyjdą do ciebie (Nie rozdzielaj, I) 

Aio6oBb 11 yeAMHeHHOCTh I noA pyKM B35IAMCh KaK cecTpbI I MAYT Hora 
B Hory I He pa3AeA5Ii1: 11x I He Tporai1:. ITpoqh AanhI I OThIMeIIIb yeAMHeH­
HOCTh I 11 AI060Bh cTaHeT HerrpaBAOM I OThIMeIIIh AI060Bh yeAMHeHHOCTh 
CTaHeT cMepTbIO [ . . .  ] I He crMHYAM ceCTphr co cBeTa I rrpMHecyT 11 Te6e xAe-
6a (He pa3oeJIS1.U, III) 
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Jest miłość trudna I jak sól czy po prostu kamień do zjedzenia I jest prze­
widująca I taka co grób zamawia wciąż na dwie osoby I niedokładna jak 
uczeń co czyta po łebkach I jest cienka jak opłatek bo wewnątrz wzrusze­
nie I jest miłość wariatka egoistka gapa I jak jesień lekko chora z księżycem 
kłamczuchem I jest miłość co była ciałem a stała się duchem I i ta co nie 
odejdzie - bo znów niemożliwa (Miłość, I) 

EcTh AI060Bh T5I)f(eAa5I I KaK COAh M.M1 rrpocTo KaMeHb M5I ID1lllJ1 I eCTb 
rrpeAycMOTpMTeAhHa.H I TaKa>I ąTo rpo6 3aKa3hrnaeT Bee BpeM>I Ha AByx 
ąeAoBeK I HerrpMAe)f(Ha>I KaK yąeHMK ąJ'.[TaIOlll,M:t1: Koe-KaK I ecTb AI060Bh 
cyMac6poAKa 9rOMCTKa pa3MH>I I KaK oceHb cAerKa 6oAbHa>I c A yttoIO 
Bpyttbelir I eCTh AI060Bh 6brnIIIa>I Il.l\OThIO l1 CTaBIIIa>I AyxoM I l1 Ta ąTo 
He OTCTynaeT - M6o BHOBb HeB03MO)f(Ha (A1060Bb, 111) 

[ . . .  ] nie chcą słuchać mych kazań gwiazdy sprawiedliwe [ . . .  ] I miłości z wadą 
serca I a takie wciąż czyste (Drzewa niewierzące, I) 

[ . . .  ] K rrporroBeA>IM rAyxM rrpaBeAHbie 3Be3AhI [ . . .  ] I AI060BM c rropoKoM 
cepAIIa I a TaKJ1e Bee ąJ'.[CTbie (He Bepy10m aepeBbSl, II) 

[ . . .  ] czemu ci co odeszli są bardziej obecni I i nawet dawna miłość co 
straszyła grzechem I stroi miny zabawne bo stała się duchem I miłość 
to samotność co łączy najbliższych I stąd czyste nawet co jest zbyt go­
rące [ . . .  ] (Wszystko co dawne, I) 

[ . . .  ] rroąeMy IIOMJ1HHO rrpMCYTCTBMe Al1IIIh yIIIeAIIIMX I l1 Aa)f(e AaBH>I>I 
AI06oBb ąTo OTIJYrMBaAa rpexoM I KOpąJ'.[T cMeIIIHbie po)J(J1]],b1 rroToMy ąTo 
rrpeBpaTMAaCb B Ayxa I AI06oBb 9TO OAJ1HoąecTBO KOTopoe CB>I3hIBaeT caMbIX 
6AJ13KJ1X I CAeAOBaTeAhHO Aa)f(e CTpacTb ąJ'.[CTa [ . . .  ] (Bee aaBHee, 11) 

Kochał - ale nikt go nie chciał I śpieszył się - nikt na niego nie czekał I 
kołatał - kto inny otwierał I biegł z sercem - droga się urwała [ . . .  ] (Święty 
gapa, I) 
OH AI06MA - HMKTO He xoTeA ero I crreIIIMA - HO HMKTO He )f(AaA I OH 
cryąaAc>I - OTKphrnaA Apyroli! I 6e)f(aA pacrraXHYB cBoe cepAIIe - Aopora 
o6opBaAacb [ . . .  ] (CBszmoii Heaomena, 11) 

Uciec od miłości/ na chwilę I na sto lat I na zawsze I nie tak łatwo I kiedy 
serce otworzy paszczę (Ucieczka, I) 
Y6e)f(aTb OT AI06BM I XOTb Ha MMr I xoTb Ha BeK I l1 HaBcerAa rrporracTb I 
He TaK-TO Bee 9TO rrpocTo I ecAM cepAIIe pacKpoeT rracTb (EezcmBo, 111) 

Miłość to troska o innego, oddanie się komuś. Miłość wymaga cier­
pliwości. Ludzie wciąż szukają miłości prawdziwej, pełniejszej zamiast 
realizować się w miłości zastanej . Nic nie jest w życiu ważne bez mi­
łości. Z niej powstaje człowiek. To 'miłość wariatka' przetrwa wszystko. 
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Powinniśmy się śpieszyć, by zdążyć kochać ludzi, bo bez miłości nic nie 
ma wartości, np. :  

Noc od  dnia ważniejsza [ . . .  ] I nocą człowiek człowieka z miłości poczyna [ . . .  ] 
(Dobranoc, I) 
Hoąb na:>KHee ąeM AeHh [ . . .  ] I ąeAoneK ąeAoBeKa HoąbIO B AI06BM 3aąM­
HaeT [ . . .  ] (CnoKoiłHoil Ho11u, II) 

[ . . .  ] miłość pierwsza - zupełnie jak cielę I bo patrzy w niebo I by zobaczyć 
ziemię I miłość ostatnia - to przeczucie piękna (Ostatnia, I) 
[ . . .  ] rrepna>I AI060Bh - conceM KaK TeAeHoK I CMOTPMT B He6o I ąT06h1 
ynMAeTh 3eMHoe I AI060Bb rrocAeAH>I>I - 9TO rrpeA ąyncrnMe rrpeKpacHoro 
(IIoc;ieoHszsz, III) 

Świat zmaglowany I polityka pudło I dom już nie tamten I inna brama I 
niewierzący na roratach w kościele I tylko miłość I wariatka ta sama (Mi­
łość, I) 
MHp KaK rro6MThIM I rroAMTMKa TpeIIAo I AOM y>Ke He TOT I nopoTa ApyrMe I 
rrocT>Iru;Miii:rn HenepJIOru;Miii: B u;epKBM I TOAbKO AIC>6oBb I ąoKHYTa>I Ta >Ke 
caMa>I (A106oeb, II) 

Czystość ciała I czystość rąk pana przewodniczącego I czystość idei I czy­
stość śniegu co płacze z zimna I wody co chodzi nago I czystość tego co 
najprościej I i to wszystko psu na budę I bez miłości (Miłość, I) 
qMCTOTa TeAa I ąMCTOTa PYK HaąaAbCTBa I ąMCTOTa MAeM I ąMCTOTa CHera 
KOTOpb1Jii: IIAaąeT OT xoAOAa I BOAhI KOTopa>I XOAMT roAa>I I ąMCTOTa 
HaMIIpOCTeJii:rnero I Aa rrcy IIOA xnocT nce 9TO I 6e3 AIC>6BM (A106oeb, III) 

Śpieszmy się kochać ludzi tak szybko odchodzą [ . . .  ] I kochamy wciąż za 
mało i stale za późno [ . . .  ] I Śpieszmy się kochać ludzi tak szybko odchodzą I 
i ci co nie odchodzą nie zawsze powrócą I i nigdy nie wiadomo mówiąc 
o miłości I czy pierwsza jest ostatnią czy ostatnia pierwszą (Śpieszmy się, I) 
CrreIIIMTe AIC>6MTb AIOAeiii: - OHM TaK 6b1cTpo yxoA>IT [ . . .  ] I  MhI AIC>6MM ncerAa 
CAMIIIKOM MaAo M ncerAa CAMIIIKOM II03AHO [ . . .  ] I CrreIIIMTe AI06MTh AIOAeiii: 
OHM TaK 6bICTpo yxoA>IT I a Te KTO He yxoA>IT B03Bparu;aIOTC>I He ncer Aa I 
M HMKor Aa He M3BeCTHO ecAM peąb MAeT o AI06BM I rrepna>I cTaHeT rrocAeAHeiii: 
MAM rrocAeAH>I>I rrepnoiii: (Cnez.uume, III) 

Święty Pawle nie odchodź daleko I nie porzucaj nas I pozostań blisko I 
jeszcze raz w liście nam napisz I o miłości co przetrwa wszystko (O świętym 
Pawle, III) 
CB>IToiii: ITaneA He yxoAM AaAeKo I He ocTaBA>IJii: Hac I p>IAOM ocTaHhC>I rrpo­
CMM I eru;e pa3 B rrocAaHMM HaIIMIIIM HaM I o AIC>6BM ąTo nce rrepeHoCMT 
(O ceszmoM IIaeJte, III) 
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W miłości często towarzyszy nam uczucie niedosytu. Niemal zawsze 
wydaje nam się, że pragniemy czegoś więcej . Ta tęsknota za miłością 
doskonałą jest tęsknotą za Bogiem. Spośród różnych typów ludzkiej mi­
łości, miłość do Boga jest najtrudniejsza do opisania. B. Bierwiaczonek 
do centralnych kategorii tego rodzaju miłości zalicza: uwielbienie, od­
danie, wdzięczność, entuzjazm, posłuszeństwo, tęsknotę. Z faktem, że 
jest to miłość przykazana, wiąże się cecha posłuszeństwa i potrzeba od­
dawania czci 21 . Miłość do Boga, czyli miłość oparta na wierze i z wiary 
wynikająca, jest centrum egzystencji człowieka wierzącego. Jest to uczu­
cie ponadczasowe, nadające sens ludzkiemu życiu. Jednocześnie miłość 
do Boga jest największym i pierwszym przykazaniem w życiu ludzi 
wierzących. Powinna to być miłość bezgraniczna, której podstawą jest 
miłość, jaką darzy nas Bóg. Do miłości potrzebny jest Bóg i człowiek, 
żeby była wzajemna. Człowiek nigdy nie byłby zdolny do miłości, gdyby 
Bóg nie udzielił mu potrzebnej siły. Miłość pochodzi od Boga, jest do­
wodem na istnienie Boga, 'jest cała Stamtąd', przychodzi spoza nas, jest 
wieczna. Jednocześnie miłość Boga jest dla nas niezrozumiała, budzi nie­
kiedy lęk, np. :  

Nie bój się chodzenia p o  morzu [ . . .  ] I miłości nie dla ciebie I czekania na 
nikogo [ . . .  ] I bo to co nas spotyka I przychodzi spoza nas (Wiersz z banałem 
w środku, III) 

He 6oi7rrn XO)J<Aemrn no BOAaM [ . . .  ] I JU06B11 He A.IHI Te6.H I O)J<J1AaHJ1.H 
HMKoro [ . . .  ] I 1160 TO c qeM BCTpeqaeMbC.H MbI I rrp11xoAJ1T co cTopoHbI 
(CmuxomeopeHue c 6aHaJtbHOCmb10 eHympu, III) 

Nie bój się kochać jeśli tylko wierzysz [ . . .  ] I a miłość daje to czego nie daje I 
więcej niż myślisz bo jest cała Stamtąd I a śmierć to ciekawostka że trzeba 
iść dalej (Nie bój się, I) 

He cTpaIII11Cb AJ06MTb TOAbKO Bepyi1: [ . . .  ] I a AJ06oBb AaeT qTo AaeT 
11 6oAbIIIe I 6oAbIIIe qeM pa3yMeeIIIb 1160 BOI 0TTyAa I a cMepTb BOT AMBO 
He KOHe!I a HaqaAo (He cmpaiuucb, III) 

Najpierw nie chcieli uwierzyć I więc mówili do siebie I że ich miłość za 
wielka I nieobjęta jak liście I za wysokie za bliskie I potem że to nie­
prawda I przecież tak jest ze wszystkim I lecz Ty co znasz ptaki po kolei I 
i buki złote I wiesz że jeśli miłość to tak jak wieczność I bez przed i potem 
(Jeśli miłość, I) 

21 Por. B. Bierwiaczonek, op. cit„ s. 79-116.  
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BHa'łaAe He xoTe./\Yl BepMTb I J1 rroToMy APYT APYTY roBopMAY1 I 'łTO HX 
AI060Bh qpe3MepHo Be./\YlKa I J1 Heo6n.HTHa KaK ./\YlCTBa I J1 CJ\.J1ll.IKOM BhICOKa 
6./\Yl3Ka J13J\.J1ll.IHe I rroToM 'łTO 9TO HerrpaBAa I BeAh TaK Bo BCeM I Ho Thr 
KoTophrii 3HaeIIIb IITJ1Q HarrepeqeT I J1 6yKH 30AOTbie I rroHJ1MaeIIIb 'łTO 
ec./\Yl AI060Bb To 9TO CAOBHO Be'l:HOCTb I rAe HeT HJ1 AO HJ1 rrocAe (Ec;iu 
Jll060Bb I III) 

Czy nie dziwi cię [ . . .  ] I miłość co pojawia się bez naszej wiedzy [ . . .  ] (An­
kieta, I) 
Y AJ1BMieT ./\Yl Te6.H [ . . .  ] I AI06oBb 'łTO po>KAaeTC.H 6e3 HaIIIero BeAOMa [ . . .  ] 
(AHKema, NET 3) 

[ . . .  ] kochać też nie umiałem I wiernie ani niewiernie I ktoś inny lepszy I 
kochał przeze mnie [ . . .  ] (Prośba, I) 
[ . . .  ] J1 AI06l1Tb .H coBceM He yMeA I BepHo MAJ1 HeBepHo I TOT KTO AI06J1A 3a 
MeH.H I AY'łIIIe qeM .H 6e3MepHo [ . . .  ] (IIpocb6a, 11) 

Relacja miłości ustanawia bliski kontakt między człowiekiem a Bo­
giem, który najczęściej jest nawiązywany przez modlitwę - rozmowę z Bo­
giem. Modlitwa jest wzniesieniem serca ku Niebu, okrzykiem wdzięczno­
ści, miłości, zarówno w radości, jak i w cierpieniu. Modlitwa jest spotka­
niem Bożego i ludzkiego pragnienia. Bóg pragnie miłości, pobudza nas 
do miłości przez Swoją własną miłość, miłość prowadzącą Chrystusa do 
śmierci za grzechy ludzi, miłość najwyższą. Miłość Jezusa była czymś zu­
pełnie niezwykłym, czymś innym od ludzkich miar. On umarł z miłości 
także do tych, którzy go zabili. To solidarność człowieka z człowiekiem, 
największa, jaka może być. Miłość człowieka do Boga także potrafi być 
bardzo mocna, niezachwiana, przetrzymująca każde cierpienie. Człowiek 
wierzący całkowicie oddaje się woli Bożej, np. :  

Cierpliwość - spokój że przecież się stanie I miłość - z Niewidzialnym 
milcząca rozmowa [ . . .  ] I Krzyż - kiedy miłość idzie za daleko (Cierpliwość, I) 
TeprreHJ1e - ycrroKoeHJ1e 'łTO BeAb CAY'IJ1TC.H I AI060Bb - c He3pI1MbIM 
MOA'łaAJ1BbIH pa3r0Bop [ . . .  ] I  KpecT - Kor Aa AI06oBb JIAeT 6oAee qeM AaAeKo 
(Tepne11ue, III) 

Życie niedokończone [ . . .  ] I miłość spełnioną i nieudaną [ . . .  ] I Bożej powie­
rzam opiece (Życie, III) 
)l(J13Hb He3aBepIIIeHHa.H [ . . .  ] I AI060Bb ocymecTBJIBIIIYfilC.H J1 HeyAaBIIIyro­
rn [ . . .  ] I Eo>Kbe"H BBepro orreKe (>Ku3Hb, III) 

Boże którego nie widzę [ . . .  ] I przystaję w ogonku I i proszę Cię o miłość 
jak o ciężką pracę (Boże, I) 
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oo)Ke KOToporo .H He BM)KY [ . . .  ] I cT010 B oqepeA.M I rrpowy Te6.H o JU06BM 
KaK o T.H)KeAoi1 pa6oTe (Eo:J1Ce, III) 

Żebym nie zasłaniał sobą Ciebie [ „ . ]  I nie kochał długo i niepewnie [ „ . ]  I 
żeby serce moje nie toczyło się jak krzywe koło [„ . ]  ( ***, I) 
'-IT06n1 .H He 3aCAOH.HA Te6.H co6010 [„ . ]  I He AI06MA AOArO M HeKpeID<o [„ . ]  I 
'łT06bI cepAIJ:e Moe He KaTMAOCb KpMBbIM KOAeCOM [„ . ]  ( ***, 111) 

[ „ . ]  za to że się marszczy I najpierw ciało potem rozum a na końcu 
serce [„ . ]  I za miłość niewzajemną za nic I Bóg zapłać (Za wiosnę, I) 
[ „ . ]  3a TO 'łTO cMoprn:MBaeTc.H I cHa'łaAa TeAo noToM pa3yM M B KOHIJ;e 
cepAIJ:e [„ . ]  I 3a JU06oBn 6e3 B3aMMHOCTM HM 3a 'łTO I cnarn6o (3a BeCHy, III) 

W analizowanych wierszach nie zawsze dane jest człowiekowi do­
świadczać bezgranicznej miłości do Boga. Ciągle jej szukamy, a ona po­
trafi nam uciekać. Człowiek nie zawsze jest taki sam w kontaktach z Bo­
giem, bywa w Nim zakochany i bywa oschły. Czasami oddala się od 
Boga, jest nieufny i bojaźliwy. Jednak zawsze do Boga powraca, zostaje, 
uczy się od Niego miłości, gdyż tylko 'ten którego kochają zostanie zba­
wiony', np. :  

[ „ . ]  twej miłości zranionej Bóg łaknie jak chleba I nieszczęście nie-nieszczęś­
cie jeśli szczęścia nie ma [ „ . ]  I uśmiech czasem się modli po prostu - mój 
Boże I tu gdzie miłość odchodzi lecz jej nie ubywa I ci co się kochają cierpią 
gdy są razem I uśmiech i z cytryną uśmiechnąć się może [„ . ]  (Nieszczęście 
nie-nieszczęście, I) 
[„ . ]  JU06BM TBoei1: 113paHeHHoi1 Bor CAOBHO xAe6a )KAeT I ecAM cqacTn.H He 
BMAHO HecqacTbe He-HecqacTbe [„ . ]  I yAnI6Ka qacTo MOAMTC.H rrpocTo - MOM 
DO)Ke I 3AeCb r Ae JU06oBb yxoAMT HO He y6nrnaeT I Te KTO JU06.HT A pyr 
Apyra KOrAa OHM BMeCTe cTpaAaJOT I yAnI6Ka Aa)Ke c AMMOHOM yAnI6Koi1 
ocTaTbC.H MO)KeT [„ . ]  (Hecttacmbe 11e-11ec11acmbe, III) 

Można mieć wszystko żeby odejść I czas młodość wiarę własne siły I świę­
tej pamięci dom rodzinny I skrzynkę dla szpaków i sikorek I miłość wia­
domość nieomylną I że nawet Pan Bóg niepotrzebny [„ . ]  (Żeby wrócić, III) 
YxoAMTb MO)KHO Bee MMe.H I 6peMa MOAOAOCTb Bepy CMAbI I cBeTAOM naM.HTM 
AOM poAMMbIM I AA.H CKBopu.oB M CMHM'łeK CKBope'łHMK I M JU060Bb TO'łttoe 
3HaHbe I 'łTO Te6e M focnOAb He tty)KeH [„ . ]  (qmo6b1 Bep11ymbcsz, III) 

Dziękuję Ci że nie jest wszystko tylko białe albo czarne [„ . ]  I za to I że 
niestałość spełnia swe zadanie I i ci co tak kochają że bronią błędów I 
tylko my chcemy być wciąż albo albo I i jesteśmy na złość stale w kratkę 
(Podziękowanie, I) 
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EAaroAapIO Tefo.1 qTo He Bee TO.ALKO qepHoe J1AJ1 6e.Aoe [ . . .  ] I 3a TO I 
qTo HerrocT05IHCTBO TBOpHT cBoe AeAo I H Te KTO TaK AI065IT rrpo:w;aIOT 
rrpocTyrrKH I TOAbKO MbI xoTHM 6DITb Bcer Aa J1Afl-J1Afl I a BbIXOAHT Ha3AO 
RH To H RH ce (EJ1a20aapeHue, NET 1 )  

[„ . ]  nie ma sytuacji na  ziemi bez wyjścia [„ . ]  I spadają z obłoków I małe 
wielkie nieszczęścia potrzebne do szczęścia I a od zwykłych rzeczy naucz 
się spokoju I i zapomnij że jesteś gdy mówisz że kochasz (Kiedy mówisz, I) 

[ „ . ]  HeT Ha 3eMAe 6e3BbIXOAHoro rroAo>KeRH51 [ „ . ]  I rraAaIOT H3 06.AaKoB I 
MeAKHe KpyrrHbie HecqacTb51 Heo6xoAHMLie AA51 cqaCTb51 I H y o6LrAeHHDrx 
3a60T Hay�cb crroKol1cTBHIO I H 3a6yAn qTo cy:w;ecTByernb TbI KOrAa 
roBopmuL qTo AI06Hrnb (Ko2aa mbt 20eopuiub, II) 

Mój Bóg głodny I ma chude ciało i żebra [„ . ]  I Bezradni I rząd ministrowie 
żandarmi I tylko miłością I mój Bóg się daje nakarmić (Głodny, I) 
Mol1 Eor - roAOAHbIH I xyAoe TeAo H BHAHbI pe6pa [„ . ]  I EecrroMoru;HDI I 
rrpaBHTeAbCTBO H >KaHAapMDI I TOAbKO AI06oBbIO I MOM Eor AaCT ce651 
HaKopMHTb (foJ1oaHb1u, NET 3) 

Ten którego kochają zostanie zbawiony I choć kocha się dlatego że się nie 
rozumie [„ . ]  (Zbawiony, III) 
ToT Koro AI065IT 6yAeT crraceH I xOTb AI065IT OTToro qTo ttHqero He 
rroHHMaIOT [„ . ]  (Eyaem cnaceH, III) 

Miłość człowieka do Boga jest oparta na miłości nieograniczonej, 
wielkiej, doskonałej - miłości Boga do człowieka. Bóg Ojciec miłuje nas 
tak, jak miłuje Chrystusa, dostrzegając w ludziach Jego obraz. On stwa­
rza człowieka, otacza opieką, obdarowuje nieśmiertelną duszą, szczę­
ściem, zbawia i ofiarowuje człowiekowi raj . Bóg jest Miłością. On ko­
cha człowieka, kocha wszystko, co stworzył. W każdej chwili codzien­
nego życia Bóg kocha miłością najprawdziwszą, inną, także prosi o mi­
łość, bo 'nie wszystko może' i niejednokrotnie spotyka się z miłością 
niewzajemną, np. :  

Wciąż wieczność była z nami I a nam się zdawało [ . „ ]  I że  czas zmarnowany 
stale i za krótki I każdą miłość zamienia na łzy bardzo drobne I że dawni 
zakochani już się nie całują I bo list najpierw przybliża a potem oddala [„ . ]  
(Wieczność, I )  

BeqttOCTb 6nrAa y>Ke c HaMH I a HaM Bee Ka3aAocb [„ . ]  I qTo [ . . .  ] I BpeM51 
6DicTpoTeqtto H Bcer Aa yxoAHT BrryCTYIO I pa3MeRHBa51 AI06oBb Ha MeAKHe 
CAe3MHKH I qTo TeM KTO 6nIA BAI06AeH y>Ke He u;eAoBaTbC51 I qTo BC51Koe 
IIHCbMO rrpH6AH3HB OTAaA5IeT [„ . ]  (Beimocmb, III) 
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Bóg kocha ciebie poprzez list serdeczny co doszedł I poprzez życzenia na 
święta [ . . .  ] I przez serce krzyczące z krzyża (Najbliżej, III) 
Aio6oBb Bora K Te6e B TellJ\oM ID1CbMe qTo AOIIIJ\.O I B CJ\.OBax rro)l(eJ\.airn::tf 
Ha rrpa3AłfMK [ . . .  ] I B cepMe TOM qrn c KpecTa KPIBIMT (EJ1uJ1Ce Bcezo, III) 

Czy stworzyłeś serce przez grubszą pomyłkę I czy dajesz miłość żeby ją 
odebrać I czy kochających od nas oddalasz na zawsze I czy to co nas 
rozłącza nie łączy I czy to co dzieli nie każe się spotkać [ . . .  ] (Odpowiedzi, III) 
Hey)l(e.J\J1 TbI cepMe C03AaA no om116Ke I J1 AapyeIIIh Af060Bh qTo6 ee 
OTHHTb I Af06H:W:J1X HaBcerAa OT Rac OTAaAHeIIIh I J1 TO qTo pa3'heAJfHJ1J\.o 
y)l(e He o6neAJ1HJ1T I a TO qTo pa3AeAHJ\.O rroMeIIIaeT BCTpeqe [ . . .  ] ( OmBe­
mbl, III) 

Bóg wszechmogący co prosi o miłość I tak wszechmogący że nie wszystko 
może [ . . .  ] (Co prosi o miłość, I) 
Bor BCeMory'łlri1 rrpocH:w:J1i:I: o Af06BJ1 I TaKOM BCeMory'łlri1 qTo MO)l(eT He 
Bce [ . . .  ] (IIpoCSIUJUU o mo6Bu, III) 

Zatrzymał się I Cień pod oknem [ . . .  ] I - Kto? - pytam wreszcie I - Twój 
Bóg zakochany I z miłością niewzajemną (On, I) 
3acThIJ\.a I TeHb IIOA OKROM [ . . .  ] I - KTo? - H crrpocJ1J\. HaKoHeu; I - 3To TBoii 
Bor 6e30TBeTHO I BAf06AeHHhIH B Te6H AaBHO (OH, III) 

Zaprezentowany powyżej obraz miłości w idiolektalnym ujęciu księ­
dza J. Twardowskiego różni się nieco od obrazu przedstawionego w rosyj­
skich przekładach analizowanych wierszy. Wiąże się to, przede wszyst­
kim, z przyjętą przez tłumaczy strategią i wykorzystanymi technikami 
przekładu. Miernikiem sukcesu w sytuacji przekładu staje się stopień 
efektywności użycia w tekście docelowym środków językowych22• W uję­
ciu kognitywistycznym jednostką przekładu jest obraz. Ekwiwalencja de­
finiowana jako zbieżność obrazów może powodować różnice w porów­
nywanych jednostkach na poziomie językowym. Oryginalny wymiar na­
malowanego słowami obrazu można zachować w przekładzie posługując 
się nieekwiwalentnymi środkami językowymi. Kopia nie może być całko­
wicie wierna oryginałowi, ponieważ tłumacz musi czerpać z konwencji 
językowych języka przekładu, które nie zawsze są odpowiednikami sys­
temu pojęciowego tekstu wyjściowego. 

22 Zob. M. Mocarz, Przekaz leksyki religijnej w przekładzie wobec oczekiwań odbiorców, 
[w:] Przekład - Język - Kultura, pod red. R. Lewickiego, Lublin 2002, s.  105-1 1 1 .  
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Analiza zebranego materiału wykazała, że językowy obraz miłości 
przedstawiony w tekstach oryginalnych został przeniesiony do języka 
przekładu w sposób dosłowny z ewentualnym zastosowaniem transfor­
macji gramatycznych lub, częściej, poprzez użycie przekształceń leksy­
kalnych. W sposób leksykalnie ekwiwalentny zostało przetłumaczonych 
26 spośród 68 obrazów miłości . Przekład dosłowny nie oznacza transko­
dowania, literalności, ponieważ odbywa się poprzez subiektywne odczy­
tywanie tekstu oryginału przez tłumacza - nadawcę tekstu docelowego. 
Badane dwuteksty obrazujące miłość zazwyczaj nie przesłaniają orygi­
nału. Tłumacze23 dążą do domestykacji języka i świata wyjściowego, co 
pokazują poniższe przykłady: 

Bóg wszechmogący co prosi o miłość I tak wszechmogący że nie wszystko 
może I skoro dał wolną wolę I miłość teraz sama I wybiera po swojemu I 
to czyni co zechce [ . . .  ] (Co prosi o miłość, I) 

Eor BCeMoryJ:I.J;Jri1: rrpoC5IJ:I.J;Jri1: o AI06m1 I TaKOM BceMoryIII;ID1 ąTo MO>KeT He 
Bce I ecAVI AaA HaM CBo6oAHJ'ID BOAIO I AI06oBb Terrepb caMa I rro-CBoeMy 
Bh1611paeT I Ae.r..aeT ąTO 3axoąeT [„ . ]  (IIpocszUjUU o J1106au, III) 

Miłości podobna tylko do miłości I prawdo podobna tylko do prawdy I 
szczęście podobne do szczęścia [„ . ]  I przestańcie się nareszcie tak wygłu­
piać I przecież nawet Bóg podobny do Boga nie istnieje (Podobieństwa, I) 
311: AI06oBh rroxo>Ka5I TOAhKO Ha AI060Bh I rrpaBAa rroxo>Ka5I TOAhKO Ha 
rrpaBAY I cąacTbe rroxo>Kee Ha cąacThe [„ . ]  I rrepecTaHhTe BbI HaKOHeu; 
BaA5ITb AypaKa I Aa>Ke Eora KOTopbIM 6hIA 6h1 rroxo>K TOAhKO Ha Eora He 
cyIII;ecrnyeT (Cxoocmao, III) 

Życie niedokończone [ .„ ]  I miłość spełnioną i nieudaną [ „ . ]  I Bożej powie­
rzam opiece (Życie, I) 
)J(113Hb He3aBepmeHHa5I [„ . ]  I AI060Bb ocyIII;eCTBJ1BIII;)7IOC5I J1 HeyAaBmyro-
01 [„ . ]  I Eo>Khe:W BBepIO orreKe ()J(uJHb, III) 

Cierpliwość - spokój że przecież się stanie I miłość - z Niewidzialnym 
milcząca rozmowa [„ . ]  I Krzyż - kiedy miłość idzie za daleko (Cierpliwość, I) 

TeprreHMe - ycrroKoeHMe ąTo BeAh c.r..yąMThC5I I AI06oBb - c He3pMMbIM 
Mo.r..ąaAHBbIM pa3r0Bop [„ . ]  I KpecT - KOrAa AI06oBb MAeT 60.r..ee ąeM AaAeKo 
(TepneHue, III) 

23 W analizowanych zbiorach wiersze J .  Twardowskiego na język rosyjski tłumaczyli: 
Cepret1 ABepmru:eB, HaTaAh51 AcTatj:JbeBa, AHApet1 Ea3MAeBcKIB1, Hropb EapaHOB, 0Kcatta 
EacHt'J:, AttaToAHt'J: feAecKyA, MapHHa 0cMOAOBCKa51 H XpHCTHHa CyTpa. 
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Szkoda I dla jednej tylko osoby [„ . ]  I szczęścia co zamyka usta I łamigłówki 
serca I miłości co ostrzy nóż [ . . .  ] (Przyrost ludności, I) 

)l(aAKO I AMI oAHoro qeAoBeKa [ . . .  ] I cqacTMI .l\Jlli.Ia.IOIIJ;ero Aapa pe"lllf I 
roAOBOAOMKliI cep AD.a I .1U06BM qTo KaK ocTpbIH HO)K [ . . .  ] (IIpupocm H.aceJ1e-
11.u5I, III) 

Święty Pawle nie odchodź daleko I nie porzucaj nas I pozostań blisko I 
jeszcze raz w liście nam napisz I o miłości co przetrwa wszystko (O świętym 
Pawle, I) 

CBHTOH IlaBeA He yxoAM AaAeKo I He ocTaBAHH Hac I pMOM OCTaHbCH 
npocMM I ern;e pa3 B nocAaHMM Harnmrn HaM I o .1U06BM qTo Bee nepeHOCMT 
(O CB51mOM IIaaJ1e, III) 

Nieliczne przykłady pokazują dostosowanie tekstu przekładu do 
normy bądź uzusu języka rosyjskiego poprzez zastosowanie transforma­
cj i gramatycznych. W tekstach ekwiwalentnych leksykalnie zastosowano 
takie przekształcenia, jak: zmiana szyku wyrazów, zamiana słowa - wy­
rażeniem, zamiana części mowy lub form wyrazów, np. :  

[ . „ ]  dobry wieczór I b o  serce zgłupiało na nowo [ . . .  ] ( ***, I) 

[ . „ ]  Ao6pb111: Beqep I BeAb cepAD.e ormTb norAyneAo [ . „ ]  ( ***, III) 

[ . . .  ] miłość pierwsza - zupełnie jak cielę I bo patrzy w niebo I by zobaczyć 
ziemię I miłość ostatnia - to przeczucie piękna (Ostatnia, I) 
[ . . .  ] nepBaH .1U060Bb - coBceM KaK TeAeHoK I CMOTPMT B He6o I qT06b1 
YBMAeTb 3eMHoe I .1U060Bb nocAeAHHH - 3TO npeA qyBCTBMe npeKpacHoro 
(IIOCJleaH.5151, III) 

[ . . .  ] trzeba się oprzeć [ . . .  ] I na sile ciążenia co oddala tego kogo się kocha I 
kochamy od razu dwie osoby niemożliwe do kochania I bo tę co za blisko 
i tę za daleko [ . . .  ] (Żeby się obudzić, I) 
[ . . .  ] ey)l(Ho onepeTbCH [ . . .  ] I  Ha CMAY TH)KeCTM, KOTopax oTpbrnaeT Toro, Koro 
JU06J1Illb, I a .1U06MM MbI OAffOBpeMeHHo AByx Tex. Koro .1U06MTb HeB03MO)K­
HO I noToMy qTo OAMH C.l\Jlli.IKOM 6AM3KO, a Apyro:i1: C.l\Jlli.IKOM AaAeKo [ . . .  ] 
(IJmo6b1 npoc11.ymbc5I, NET 1 )  

[ . . .  ] Dziękuję Ci  że  sprawiedliwość Twoja jest nierównością [ . . .  ] I wierzymy 
bo inni nie wierzą I umieramy za tych co nie chq umierać I kochamy bo 
innym serce wychłódło [ . . .  ] (Sprawiedliwość, I) 

[ . . .  ] CnacM6o Te6e 3a TO qTo TBoH cnpaBeAAMBOCTb B HepaBeHCTBe [ . . .  ] I  yMM­
paeM 3a Tex KTO yt:rnpaTb He xoqeT I JU06MM noToMy �o y ApyrMX OCTbIAO 
cepAD.e [ . . .  ] (CnpaaeaJ1uaocmb, Il) 
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Pozostałe 42 spośród 68 obrazów miłości zostały przekazane do ję­
zyka przekładu z zastosowaniem przekształceń leksykalnych, zmienia­
jących częściowo lub całkowicie sens oryginału na poziomie jednostek 
językowych. Innymi słowy, oryginał i przekład są ekwiwalentne na po­
ziomie obrazowania, a nie są wierne na płaszczyźnie językowej poprzez 
dobór technik przekładu w procesie tłumaczenia. W analizowanych tek­
stach najczęściej pojawiającym się przekształceniem (22 przykłady) - we­
dług klasyfikacji Reckera 24 - jest rozwinięcie logiczne, polegające najczę­
ściej na zamianie odpowiednika słownikowego - kontekstowym, logicz­
nie z nim powiązanym. Jest to zamiana procesu - przyczyną, procesu -
skutkiem, przyczyny - procesem, przyczyny - skutkiem, skutku - przy­
czyną lub skutku - procesem25• Niektóre z tych zamian przedstawiają 
poniższe przykłady: 

[ . „ ]  czemu ci co odeszli są bardziej obecni I i nawet dawna miłość co stra­
szyła grzechem I stroi miny zabawne bo stała się duchem I miłość to sa­
motność co łączy najbliższych I stąd czyste nawet co jest zbyt gorące [ . . .  ] 
(Wszystko co dawne, I) 
[ . . .  ] rroąeMy rroAAMHHO rrp11cyTcrn11e .lllilllb yllleAIIll1X I 11 Ąa:>r<e ĄaBH5!5! 
Af060Bb ąTo oTI1yr11BaAa rpexoM I KOp"'Il1T cMelllHbie po:>r<MW>I rroToMy ąTo 
rrpeBpaTJ1J\.acb B Ayxa I Af060Bb 3TO OAJ1HoąecTBO KOTopoe CB5!3brnaeT caMbIX 
6AJ13Kl1X I cAeAOBaTeJ\.bHO Aa:>r<e CTpacTb "'ll1CTa [ . . .  ] (Bee oaBJ-tee, II) 

W ciąż wieczność była z nami I a nam się zdawało [ „ . ]  I że czas zmarnowany 
stale i za krótki I każdą miłość zamienia na łzy bardzo drobne I że dawni 
zakochani już się nie całują I bo list najpierw przybliża a potem oddala [ . „ ]  
(Wieczność, I )  
Be"<IHOCTb 6hrAa y:>r<e c HaMM I a HaM Bce Ka3aAOCb [ . . .  ] ąTo [ . . .  ] I BpeM5! 
6brcTpoTe"<IHo 11 Bcer Aa yxoA!fT BrrycTyio I pa3MeHJ1Ba5! Af06oBb Ha MeAKMe 
cAe3l1HKl1 I ąTo TeM KTO 6bIJ\. BAf06AeH y:>r<e He ueAOBaTbC5! I ąTo BC5!Koe 
Ill1CbMO rrp116J\.J13l1B OTAaA5IeT [ . . .  ] (Be111-wcmb, III) 

Ten którego kochają zostanie zbawiony I choć kocha się dlatego że się nie 
rozumie [ . . .  ] I ile razy błądziłeś ale ktoś cię kochał I czekał w oknie bo 
oddech pozostał na szybie [ . . .  ] (Zbawiony, III) 
ToT Koro Af065IT 6yAeT crraceH I xoTb Af065IT OTToro ąTo Hl1"'lero He 
rroHMMaIOT [ . . .  ] I CKOJ\.bKO TbI olll116aArn HO KTO-To Af06J1J\. Te65! I :>r<AaA 
y OKOIIlKa AbixaHl1eM rpe5! cTeKJ\.o [ . . .  ] (Eyoem cnaceH, III) 

24 Zob. 51. I1. Pe11Kep, Teopusi nepeaoaa u nepeaoai1eoarn npaKmuKa, MocKBa 1974. 

25 Ibidem, s. 46. 
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Bóg kocha ciebie poprzez list serdeczny co doszedł I poprzez życzenia na 
święta [ . . .  ] I przez serce krzyczące z krzyża (Najbliżej, III) 

Aio6oBI> Bora K Te6e B TeIIAoM ID1CI>Me qTo AOIIIAO I B CAOBax no)KeAałiJ1M 
Ha rrpa3AHJ1K [ . . .  ] I B cepAU,e TOM qTo c KpecTa KPJ1'1JIT (E.Jzu:J1Ce ece20, III) 

Kolejną co do liczebności grupą są obrazy miłości, w których tłu­
macze zastosowali w poszczególnych jednostkach technikę zwaną prze­
kształceniem kompleksowym. Technika ta, według Reckera, jest dal­
szym etapem rozwinięcia logicznego, prowadzącym do zatarcia bezpo­
średniego związku logicznego między planem wyrażenia JO i JP. Tech­
nikę tę badacz określa mianem syntezy znaczenia bez bezpośredniego 
związku z analizą 26• W badanych obrazach całościowej zmianie nie uległ 
oczywiście obraz miłości, lecz wyrazy, zwroty, czy zdania go charaktery­
zujące, np. :  

Nie sądź miłości nie oskarżaj żadnej [ . . .  ] I miej litość dla niewzajemnej 
biednej I co wydała się tobie jak but niepotrzebny I uszanuj półidiotkę 
dokładnie od rzeczy I taką która umarła i jeszcze się leczy [„ . ]  (Pisała, I) 

He o6tt)KaM AI06BM He o6BMHHM ee [ . . .  ] I )KaAe:t1: 6e3ornenry10 6eAHH)KKY I 
qTo Bcer Aa Ha BMA.Y KaK 6oTMHOK HenapHnIM I yBa)Kb ee Aypexy Ha6eKpeHb 
6e3 TOAKY I M pa36MTyro co6paffi!YIO no ocKOAKY [ . . .  ] (IIuca.lla, NET 2) 

[ . . .  ] kto miłości nie znalazł już jej nie odnajdzie I a kto na nią wciąż czeka 
nikogo nie kocha I martwi się jak wdzięczność że pamięć za krótka I miłość 
dawno przybiegła i uklękła przy nas [„ . ]  (Czekanie, III) 
[ . . .  ] KTO AI06BM He HaIIIeA TOT ee He Ha:t1:AeT I a KTO Bee TOAbKO )KAeT HMKor Aa 
He noAI06MT I ynoBaH Ha TO qTo B03AaCTCH eMy 3a Ao6po I AI06oBb AaBHO 
nptt6e)KaAa M )KAeT y BaIIIMX Hor [ . . .  ] (O:J1Cuoa1-1ue, NET 1 )  

Miłość i samotność [ . . .  ] I jeśli były gdzie indziej I to i przyjdą do ciebie (Nie 
rozdzielaj, I) 

Aio6oBb M yeAMHeHHOCTb [ . . .  ] I He crMHYAM cecTpn1 co CBeTa I rrpMHecyT 
M Te6e xAe6a (He pa3oe.ll51.i1, III) 

Jest jeszcze taka miłość I ślepa bo widoczna I jak szczęśliwe nieszczęście I 
pół radość pół rozpacz [ . . .  ] I miej serce i nie patrz w serce I odstraszy cię 
kochać (Jest, I) 

EcTb e:w:e TaKaH AI060Bb I CAenaH noToMy qTo 3pMMaH I KaK cqacTAMBO 
HecqacTne I noA ypaAOCTb noA yrope [ . . .  ] I 6yAn Ao6pDIM B AYllie M He 
3ar AHAI>rna:t1: B Aymy I no6oMIIII>CH AI06MTn (Ecmb, 11) 

26 Ibidem, s. 53-54. 
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Znacznie mniej liczną grupę stanowią obrazy, w których przekładzie 
posłużono się techniką dyferencjacj i znaczeń na poziomie jednostek ję­
zykowych. Zróżnicowanie znaczeń dotyczy 9 dwutekstów ilustrujących 
miłość. Są to m.in. :  

Świat zmaglowany [ . . .  ] I tylko miłość I wariatka ta sama (Miłość, I )  
MHp KaK no6HTbIM [ . . .  ] I TOAbKO A1060Bb I qoKH}'Ta5! Ta .>Ke caMa5! 
(A1060Bb1 II) 

Każda miłość byłaby trochę na niby [ . . .  ] I bo wszystko co się kończy jest za 
krótkie (Czas, I) 
Ka.>KAa5! AJ060Bh 6h1Aa 6hr qyToqKy MHHMOM [ . . •  ] I H6o nce qTo KOHqaeTC5! 
- q epecqyp HeAOAro (Bpe.M.>11 II) 

Jest miłość trudna [ . . .  ] I jest miłość wariatka egoistka gapa [ . . .  ] (Miłość, I) 
EcTb A1060Bh T5!.>KeAa5! [ . . .  ] I eCTb AJ06onh cyMac6poAKa 9roHCTKa pa3HH5! [ . . .  ] 
(A106oab1 III) 

Można mieć wszystko żeby odejść [ . . .  ] I skrzynkę dla szpaków i sikorek I 
miłość wiadomość nieomylną I że nawet Pan Bóg niepotrzebny [ . . .  ] (Żeby 
wrócić, II) 
YxOAHTh MO.>KHO nce HMe5! [„ . ]  I AA51 cKnopu;on H CHttHqeK cKnope™K I 
H A1060Bb TOqttOe 3HaHbe I qTo Te6e H focIIOAh He tty.>KeH [ . . . ] (qmo6bt 
aepHymbc.>t, II) 

Dyferencjacja, jak pokazały przykłady, jest techniką opierającą się na 
relacji podrzędności. Jednostka JO ma szersze pole semantyczne niż ekwi­
walentna jej jednostka JP. Sytuację odwrotną, czyli rozszerzenie pola se­
mantycznego w JP w stosunku do JO obrazują kolejne teksty, przetłuma­
czone przy zastosowaniu generalizacj i .  Techniką tą posłużyli się tłumacze 
tylko w 5 przypadkach, np. :  

Tu leżą starego kawalera kości I c o  z a  długo studiował traktat o miłości 
(Teoretyk, II) 
3AeCh l1Pilli. cTaporo xoAOCT5!Ka Ae.>KHT 3a orpaAoi1 I o AJ06BH TpaKTaT 
H3yqamuero AOAhIIIe qeM HaAO (TeopemuK, II) 

Nie bój się chodzenia po morzu [ . . .  ] I miłości nie dla ciebie I czekania na 
nikogo [ . . .  ] I bo to co nas spotyka I przychodzi spoza nas (Wiersz z banałem 
w środku, II) 
He 6o:t1:rn xo.>KAeHb5! no BOAaM [ . . . ] I AJ06BH He AA5! Te65! I O.>KHAaHH5! 
HHKoro [ . . . ] I H6o TO c qeM BCTpeqaeMc5! MbI I npHXOAHT co CTopoHbI 
(CmuxomaopeHue c 6aHaJtbHOCmb10 BHympu, II) 
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[ „ . ]  nie ma sytuacji na ziemi bez wyjścia [ . . .  ] I spadają z obłoków I małe 
wielkie nieszczęścia potrzebne do szczęścia [ . . .  ] (Kiedy mówisz, I) 

[ . . .  ] Bee Ha cBeTe CA yqaeTc.si: B cpoK [ . . .  ] I c He6a naAaIOT I Te HecąacTMr ąTo 
cąaCTblO IlOMOfYT [ . . .  ] (Kozaa mbl WBOpUutb, Il) 

W badanych dwutekstach nie pojawiły się wszystkie transformacje 
leksykalne, wyszczególnione w klasyfikacji Reckera. Tłumacze nie za­
stosowali konkretyzacji, przekładu antonimicznego czy też kompensacji 
strat. Poza wskazanymi przekształceniami wykorzystano natomiast za­
biegi czysto techniczne, określone w klasyfikacji Barchudarowa 27, czyli 
dodanie i opuszczenie. W badanych tekstach przekładu częściej (13 razy) 
tłumacze wprowadzili dodatkowe informacje eksplicytne w stosunku 
do tekstu oryginału, gdzie były one implicytne. Zastosowanie tej tech­
niki nie zmienia w znaczący sposób sensu tekstu źródłowego, lecz 
go uzupełnia, precyzuje dla lepszego odbioru przez czytelnika prze­
kładu, np. :  

Mój Bóg głodny I ma chude ciało i żebra [ . . .  ] (Głodny, I) 

Mo:M Eor - roAOAHbIH I XyAoe TeAo llI � pe6pa (ToJtoa1101u, NET 3) 

Sam nic nie czyniłem dobrego [ . . .  ] I ktoś inny lepszy I kochał przeze 
mnie [ . . .  ] (Prośba, I) 

CaM » He AeAaA A06pa [ . . .  ] I TOT KTO AI06JIIA 3a MeH.sI I Ayąu:re ąeM » 
6e3MepHo [„ . ]  (ITpoco6a, 11) 

Tu leżą starego kawalera kości I co za długo studiował traktat o miłości 
(Teoretyk, Il) 

3AeCb npax cTaporo xoAOCT.HKa Ae)l(JIIT 3a orpaAo:tf I O AI06Blll TpaKTaT 
M3yqaBIIIero AOAbIIIe ąeM HaAo (TeopemuK, Il) 

[ . . .  ] kto miłości nie znalazł już jej nie odnajdzie I a kto na nią wciąż czeka 
nikogo nie kocha [ . . .  ] (Czekanie, III) 

[ . . .  ] KTO AI06BM He HaIIIeA TOT y:>Ke ee He Ha:tfAeT I a KTO OT Hee T»:>KecTM 
:>I<AeT HllIKoro He AI06MT [ . . .  ] (OJ1Cuaa11ue, NET 3) 

Technikę odwrotną do amplifikacji, czyli opuszczenie, redundan­
cję tekstu docelowego w stosunku do tekstu wyjściowego zastosowano 
w przekładzie 7 obrazów opisujących miłość, np. :  

27 Zob. A .  C.  EapxyAapoB, 5l3blK u nepeaoo, MocKBa 1975. 



JĘZYKOWY OBRAZ MIŁOŚCI W WYBRANYCH WIERSZACH KSIĘDZA JANA TWARDOWSKIEGO.„ 43 

Czy stworzyłeś serce przez grubszą pomyłkę I czy dajesz miłość żeby ją 
odebrać [ . . .  ] (Odpowiedzi, Il) 

Hey.>KeAM TbI cepAUe C03Aa.I\ no ourn6Ke I M AapyeIIIb .l\I06oBb 1IT06 ee 
oTIDITb [ . . .  ] (Omaembt, 11) 

Można mieć wszystko żeby odejść I czas młodość wiarę własne siły [ . . .  ] 
(Żeby wrócić, I) 

YxOAJ'ITb MO.>KHO Bce MMeH I BpeMH MO.l\OAOCTb Bepy CJ'I.l\bI [ . . .  ] (lJmo6b1 
aep11.ymbcS1, Il) 

Kochał - ale nikt go nie chciał [ . . .  ] I biegł z sercem - droga się urwała 
(Święty gapa, I) 
OH .l\I06J1.I\ - HMKTO He xoTe.I\ ero [ . . .  ] I 6e.>Ka.I\ - Aopora 3aTepHAacb (CaSLmou 
PacmSLna, NET 2) 

W przekładzie jednego z obrazów pojawia się sytuacja szczególna. 
W tekście docelowym został opuszczony przez tłumacza jeden wers wier­
sza oryginalnego. Nie ma to żadnego uzasadnienia merytorycznego. Ten 
sposób tłumaczenia należy traktować w kategorii błędu tłumacza lub 
błędu wydruku. Potwierdzeniem słuszności takiej tezy jest fakt, że ten 
sam obraz przekazany przez innego tłumacza jest kompletny i zrozu­
miały, co pokazują poniższe fragmenty: 

[ . . .  ] Dziękuję Ci że sprawiedliwość Twoja jest nierównością [ . „ ]  I wierzymy 
bo inni nie wierzą I umieramy za tych co nie chcą umierać I kochamy bo 
innym serce wychłódło [ . . .  ] (Sprawiedliwość, I) 
[ . . .  ] CnacM6o Te6e 3a TO lITO TBoH cnpaBeAAYt:BOCTb B HepaBeHCTBe [ . . .  ] I 
- - - - - - - - - - - - - I yMMpaeM 3a Tex KTO yMMpaTb He 
xoąeT I J\I06MM noToMy ąTO y APYTMX ocTbI.l\O cepAUe [ . . .  ] (Cnpaaea.llu­
aocmb, Il) 
[ . „ ]  CnacM6o Te6e ąTo cnpaBeA.l\MBOCTb TBOH - HepaBeHCTBO [ .„ ]  I MbI BepMM 
noToMy ąTo ApyrHe He BepHT I MbI yMMpaeM 3a Tex KTO yMMpaTb He xoąeT I 
MbI .l\I06MM IlOTOMY lITO y ApyrHx .l\eAHHOe cepAU;e [ . . .  ] (Cnpaaea.llUBOCmb, 
NET 2) 

Przekład jest rodzajem komunikacji międzykulturowej, która umoż­
liwia otwarcie się czytelnika temporalnego na odmienność w rozumie­
niu rzeczywistości. Zaprezentowana analiza wierszy księdza J. Twardow­
skiego i ich rosyjskich przekładów wykazała, że obrazowanie jest pod­
stawową cechą języka poetyckiego, ekwiwalencja na poziomie obrazów 
jest precyzyjnym narzędziem w ręku analityka, także językoznawcy, a re­
stytucja JOS dokonuje się na drodze wierności wobec rozstrzygnięć ję­
zyka wyjściowego. Językowy obraz miłości, zarówno międzyludzkiej, jak 
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i w relacji Bóg - człowiek - Bóg, w idiolektalnym ujęciu autora został 
wiernie skopiowany przez tłumaczy w języku przekładu. Biorąc pod 
uwagę transfer czysto językowy, teksty docelowe, w znacznej większo­
ści, nie są dosłownym odwzorowaniem tekstów wyjściowych. Tłumacze 
zastosowali różnego typu transformacje leksykalne, niekoniecznie wy­
muszone normą bądź uzusem, a będące jedynie strategią translatorską. 
Jednak działalność przekładowa w ujęciu kognitywnym to przekład ję­
zyków i światów. W tym znaczeniu tłumacze stosując zarówno strate­
gię dosłowności, jak i udomowienia, stworzyli w namyśle docelowym 
model rzeczywistości podobny do wyjściowego obrazu świata. Obrazy 
zostały przekazane z JO do JP bez znacznych strat treściowych, co świad­
czy o wymienialności światów ukazujących to uniwersalne uczucie, jakim 
jest miłość. 
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THE LINGUISTIC IMAGE OF LOVE IN THE SELECTED POEMS 
OF FATHER JAN TWARDOWSKI AND RUSSIAN TRANSLATIONS 

Summary 

Jan Twardowski's poems translated into Russian language in comparison 
with original texts are the object of analysis. The subject matter of the works 
concentrates on the most important existential problems. Proposed in the article 
analysis is located in investigative model of cultural linguistics which links to 
cognitive paradigm, while taking into account the strategies and techniques used 
translation. The monolingual analysis specified types and characteristics of love 
in Polish language, whereas bilingual analysis showed what happens with the 
linguistic image of love when it is transfered to other language, in this case to 
Russian language. 
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.H3hIKoBaSI Kapn1Ha A106m1 B 1n6paHHhIX cn1xax oT.u;a .HHa TaapAOBCKoro 
H HX pyccKHH rrepeBOAaX 

TipeAMeTOM MCC.l\.eAOBa1nrn: 51BMIIOTGI CTMXM 1103Ta 11epeBeAeHbl Ha pycc:KMJ1: 
513bIK, 110 cpaBHeHMID c opMrMHa.l\.bHblMM TeKCTaMM. TeMa rrpoH3BeAełiJ1J1 cocpe­
AOToqeHa Ha HaM6oAee Ba)l(HblX 3K3MCTeH.o;via.l\.bHblX Borrpocax. TipeA.l\.O/KeH.HblM 
B CTaTbe aHa.l\.M3 110MeII.I,aeTC51 B MOAe.l\.M KY .l\.bTYPHOH .l\.MH.rBMCTMKM, KOTopa51 
cCbIAaeTc51 Ha KorHMTMBttyID 11apaAMrMy. AHaAM3 yqJ1TbrnaeT, OAHOBpeMeH.Ho, 
CTpaTerMH M MeTOAbI, MC110.l\.b30BaH.Hbie B rrpou;ecce 11epeBOAa. B paMKax BttyTpH-
513blKOroro MCC.l\.eAOBaHM51 6bI.l\.M yKa3aH.HbIX TMilbl M xapaKTepHble qepTbl .l\.ł06BM 
B 110.1\.bCKOM 513bIKe. CAeAOBaTeJ\.bHO, Me/Kb513bIKOBoi1 aHaAM3 110Ka3aA, qTo rrpo­
MCXOAMT c 513bIKOBOM KapTMHOM MMpa, KOrAa OHa 11epeAaHa Ha pyccKOM 513bIKe, 
A.1\.51 pyccKoro qJ'ITaTe.1\.51. 


